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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o Ł u / lo e o  k ró l B o lesław  C b r ś b r y , szturm em  sd o «  

fcywa K i jó w .,  a w je id ż a ią c  do m iasta na czele  rycer^

»twa brniiią z ło tą , uderza w  n ią  p a ła szem , k tó ry  od

.1 tego [cza su  ,  d ostaw szy ha ostrzu sz cz« rb ó w , n azw an y

- . zOstałj s z c z e r b c e m .

W I A D O M O Ś C I  K R A K O W S K I E .

N ajstarszym  obyw atelem  w  K rak o w ie  , jest P io t r  L ib ro  w — 

s k i, m ający lat ,sto ośm naście. —  W  dom u ubogich , pod o p ie lą  

T o w a rzystw a  D o b ro czyn n o ści, zmarła n iedaw no R egina Zakulskit 

licząca lat sto  c z t6ry.

A R T Y K U Ł  N A D E S Ł A N Y  Z  R Y N K U .

W  K u ryerze  w arszawskim  z dnia 8 «Stycznia,. osoba ozna

czona literam i F . P .  chce w iedzieć: czyj K alendarz jest d o k la- 

dnieyszy , c z y  P an a E u kszty ?  czy  P an a Ł ą tk iiw ic ź a ?.... O d p o 

w iadam y, źe p ierw szy z n ich drukow ał go dla W arszaw y, a drugi dlą nas

K rakow ianów , z pobożnej jakiejś życzliw ości ku tem u miastu  Zgadza

o n  się bow iem  zupełnie z naszym K alendarzem  Krakow skim  co do dna a 

m inut w  zmianach xięźyca, w  godzinach ty lk o  o jednę w szędzie ni®-

m alj się r ó ż n i, w czesnieyszą d atą !........... .—  D ziw na rze c z , źe  W y -

d*w ca"nieraczył w  dow ód sw oiey  przysługi K rakow u , w yrazić tak fe  n * 

tytule; TY Krakowie^ w D ru karn i M ateckic)r . N a k ła d em   i t ,d .



ak to  ktoś g o r liw y ..*  =• zro b ił na operetce.* K o ściu szko  n a d  Śefawm  

n ą  Lec?; n iechże zaś kto  n iero zu m ie , aby ją m ia łP . Ł ą tk ie -

w ięź przedrukow ać ?. ~-

N O Ś N O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . ' -

G azeta lw ow ską wczorajsza, pospiesza z doniesieniem : ze  liczba Tur-* 

|q \v  w . M ultanach ro.raz się bardziej pow iększa. R o b ią  c n i szałasze 

ziem ne i szańce n ą  granicach, L u d  nieszczęśliw y po ty lu  klęskach 

zągrflf^ny- jest głodem . ( Zakazano bowiem  'w yw o zu  zboża- r- 

E essąrąbii rossyiskiej. )  T u rc y  zabierają w szędzie  ż y w n o ś ć , bydro, 

wszelkiego, rodzaju pędzą do Jb ra ił ow a. N a  gościńcach le ży  m nó

stw o ciał zam ord ow an ych , n iep o g rzek io n ycli; które są w ystaw iona 

na pastwę, ptaków  d rap ieżn ych  i p só w  b łąkaiącycli s i ę ,  pozba

w io n ych  sw ych  Pąnó,,w. —  L eg iją  angielską która w  p o łu d n io w e j 

A m e r y c e , w spraw ie w oln ości okryła  się ch w a łą , nazw iskiem  b o -  

ha tero w K  orah ob o7 ( o d  stanow czej, b itw y p o d  tern m iastem ) 

złotęm i m edalam i , k tó ry  ma każdy ż o łn ie r z ; ch ce  teraz pop łyn ąć 

do Mo rei dla dania p om ocy G rekom  1 —  W  Saxonii zakazane jea* 

w szelkie  stronnictw o za Grekam i. —  R o zru c h y  w  H iszpanii pt». 

w iększej części tajemną sprawą' n le p rzria c io l K o n s t y t u c j i , u -

branych  w  maskę repnbUkanizm u  ■—  Zm ianą m inistrów  H is z -

pańskich niezaw odnie nastąpić m a .— - W  neapolitąńskim  y kto na ka

zania- nieuczeszcza . jest «w siany, za  w łó czę g ę .

T  E  A  T  R  N  A  R  O  D  O  W  Y .

3 i .  Ju tro , opera: Jań  z  F a r y  z a .


